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Rząd gubernialny litewsko -  wileński prześlą) 
do Redakcyi dla ogłoszenia następujący:

Ukaz Jego Cesarskiej Mości Samowładoy 
W szech  Rossyy z wileńskiego gubernialuego Rządu.

Rząd ten, wysłuchawszy Ukazu Rządzącego 
Senatu, pod dniem 17 grudnia przeszłego 1820 
reku za N. 5 i , i 4g nsstńłego, w którym po wysłu
chaniu; naprzód , przedstawienia J W . Ministra Skar
bu W rzeczy następuiącey: i ż J W .  Minister otrzy- 
mawszy od Izby Sfcarbowey Kijowskiey donie
sienie, z którego okazuje się, ze wielu tamecznych 
obywateli, objąwszy we władanie dobrze n .by ty  
nieruchomy majątek, a* mocy poprzedmczych tran- 
zsfctow, m e  trosczą się potem o przyznanie praw 
na nie przediżuych, a przez co skarb pozbawień.ym 
zostaje przez czas długi należnych sobie poszlm, 
przedstawiał o tem do Rządzącego Senatu i preaił, 
a sraliby nie uznał za dobre surowe ponowić zale
cenie, iżby g ł ó w n e  i pcwiotowe sądy zachodnich 
guberniv, pod stadnym pozorem, me potwierdzały 
tranzaktow, podług których majątek o d d a je  się na 
wieczne władanie nabywcom, bez uzyskania w tym
że czasie, na mocy Uka. u Rządzącego Senatu, pod 
dniern 7 czerwca 1810 roku, należnych skarbo- 
wi poszhn i ?a herbowy pap ier ,  a przy tern 
iżby 1 gubernialne zwierzchności tego kra
ju, postrzegały nayściśley, ażeby nikt nie był do- 
pusezony do władania takowych majątków na 
mocy tranzaktow, od których nie opłacono praw
nych poszlin; i powtórz, sprawki, źe Ukazem R zą. 
dzącego Senatu z dnia 7 czerwca 1810 roku 
w punkcie 9 zalecono: „W szystkie  tranzakta
zawierające w sobie przekaz majątku w sposobie 
przedaży, albo przelania całego długu lub w części, 
odtąd nie mogą bydź przyprowadzane do skutku, 
póki me będą wniesione należne skarbowi poszli- 
nv, mniema: stosownie do tego przedstawienia 
sądom głównym 2gim departamentom gubernii : 
mmskiey , wołyńskiey , podolskiey, kijowskiey, 
tyileńskiey, grcdzieńskiey, witebskiey i mohilew- 
skiey, surowo zalecić, iżby trsnzaktow, na mocy 
których majątki oddają się na wieczne władanie 
nabywcom, pod żadnym pozorem bez uzyskania 
,W tymże czasie, na mocy Ukazu Rządzącego Se
natu  pod dniem 7 czerwca 1810 roku, należnych 
skarbowi poszlm i za herbowy papier, nie potwier
dzali; Rządom zaś gubernialnym wspomnionycb 
guberniy zalecić, ażeby uczyniwszy takowe zale
cenie od siebie vyszystkini powiatowym sądom, 
względem ścisłego wykonania tego co wyżey jest 
powiedzianem, przestrzegały i z swojey strony,

iżby do władania wspomnionych majątków na mo
cy traneakto\|,%ad których nie opłacono prawnych 
poszlin, nikt dojpuscz-nym nieb>ł; o ciem Senat 
i przesyła Ukazy; Rozkazali: Z wypisaniem wyżey 
wspomnionego Rządzącego Senatu Ukazu, ro z e 
słać je do wszystkich ziemskich i grodzkioh sądów, 
również do mieyskich magistratów 1 ratus.ow, 
takoż do mieskich i ziemskich policyy, * tem, aże
by SądoWe mieysca zgodme z pomiecione mi Rzą- 
dzącego Senatu zaleceniami, żadnych tranzaktow, 
na mocy których majątki oddają się na wieczne 
wład nie nabywcom, be* uzyskania w tymże cza
sie należnych skarbowi poszlin i za papier herbo
wy* nie potwierdzały, 1 podanych przez woźnych dla 
z»znmia in tronnsy i  me pi« yyino wały ; a polioye, 
cgłf siwszy ten Ukaz jak naydokładnieyssym spo- 
s< bem, iżby miały izuyny dozor, ażeby nikt do 
władam* majątków za t ra n ta k ta m i , od których  
n-e /ył .couo prawnych poszl n, dopusczony nie był; 
ażeby i ukszni strapczówi-, d o / ie r ją c  ». pilnością 
za j k nayściśleys.em wszędzie wypełń amem te
go wszystkiego; 00 się wyżey powiedziało, o prze- 
oiwućui temu postępowaniu, nat ehmiast do- 
nosdi zwierzchności, o tem i do nich posłać U- 
kaz*.; i nadto dla powszechney wiadomości i w y 
pełnienia, kop;ją tego rozpora dzenia wvdrukcwać 
w języku polskim i w ga/ecie Kuryera Litewskie
go, akopiją pcmieniouego ukazu przedstawić J W . 
Wojennctuu Gubernatorowi.

A u s T r y A.
Dnia 26 stycznia odbyły się w Laybach pier

wsze obrady, na których byli i deputowani krajów 
włoskich. Obrady tak pomiędzy zgromadzonymi 
Monarchami, j«ko i ich ministrami, ciągle od dni 
i 4 trwają. Woyskó austryackie , przeszedłszy 
rzekę Po, ciągnie w trzech kierunkach ku kró
lestwu neapoiitańskiemu: bo jakkolwiek wypad
nie , królestwo to  zajęte będzie przez wojsko 
austryackie.

Obecni teraz w Laybach deputowani włoscy 
są: ze strony papiezkiey, kardynał S p in a ; ze 
strony rządu ńeapolitańskiego Xiążę Rułfo; ze 
strony Króla sardymkiego; margrabia Mangni i 
Hrabia d’Aglić; ze strony W . X<ążęcia toskań
skiego; Xiążę Ńeri-Corsini; ze strony Xiążęcia 
módeńskiego; (który już i sam przybył do Laybach) 
margrabia Molża;

Angielski pośeł Lord Stewart wkrótce tn i 
Laybach opuścić, i udać się do Wiednia. Podał 
on imieniem rządu swego ważną notę ministrom 
dwóch wielkich mocarstw.

Rozeszła się w W iedniu pogłoska, iż flot*
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francuika, stojąca w odnodze Baja przy Neapol a, 
wysadziła na ląd i 5,ooo  żołnierzy francuskich 
(Z  gazety W iedeńskiej).

Hiszpański poseł wyjechał Z ważnemi zlece
niami z W iednia do Laybach, gdzie już ma bydź 
i  pcseł portugalski.

Rozeszła się wieść, iż Król neapolitański po- 
jedzie z Laybach do Wiednia.

Laybach, dnia 3 i  stycznia. Xiążę di Galio, 
bawiący w G orycji, odebrał d. 28 b. m. przez 
gońca wezwanie od Króla neapolitańskiego, aby 
zjechał do Laybach, dokąd też przybył d. 5o b. 
m. rano, i ż*raz udał się do swego Monarchy. 
Tegoż dnia wieczorem był wsporr.niony Xiąźę na 
powszechntm naradżfeńiu się obecnych tu  pełnomo
cników dworów euiropeyskich i włoskich. Na
zajutrz wyjechał do Neapolu , dokąd tegoż dnia 
wyprawiono gońca nóapclitańskiego i kilku innych 
gońców. W noszą  z tego , iż się układy skcń-

C i y ł y *D nia  2 lutego. Dnia 3o z* ni. wyszedł ztąa 
do W łoch  pułk iiustryacki pieszy, zwany N a s
sau, k tóry  stał na osadzie w tuteyszem mieście. 
Na jego zaś mieysce wszedł tu batalion pograniczny 
s lum sk i , i oddział pułku piechoty Beaulieu. Gdy 
oba stanęły na placu, przybył N. Cesarz auMry- 
ąeki po godzinie i .2tey w południe z Xiążęciem 
ińodkńskim F raftciszkiem , dla ich obejrzenia. 
W k ró tc e  przybył tak ie  N- Cesarz Alexander 
W mundurze swojego pieszego póR u su&tfy tc- 
kiegc. Obay Monarchowie udkli się kotto> aa N. 
Cesarzową austryacką-, jadącą z Królem neapcli- 
tańskim w otwartym, pojeździć. Tłurn ludu ze
b ra ł  się dla widzenia dostojnych Monarchów. 
W ieczorem , NN. Cesarstwo austryaeoy, byli na 
tea trze  w towarzystwie NN. Cesarza Rossyy- 
skiego, Króla neapolitśóskiego i Xiążęcia modeń- 
skiego. Grano sztukę Rossiniego pod napisem: 
Cyrulik Sewilski. Licznie zgromadzona publicz
ność przyjęła Monarchów radośnemi okrzykami 
wśród odgłosu trąb  i kotłów.

K RÓ LESTW O  OBOJEY SYCYLII.
Neapol, dnia  16 stycznia. Na sessyi parla

m entu  d. 5 b. in. Pan Saponara radii! wvst»- 
w ić  bramę tryumfalną dla Króla, jeśli powróci 
z  wiadomością o utrzymaniu pokoju. Pan N t t t i  
wniósł, aby parlament uchwali! nagrodę naro
dową dla deputowanego de Conciliis , jako gor
liwego przyjaciela wolności.

Jeden z dzienników tu te jszych  czyni nastę
pujące uwagi o planach działań wojennych, któ
re  cudzoziemcy nadesłali: „ Nie sądzimy , abvś-
my tych planów użyli. Obywatele w pierwszev 
zaraz chwili, kiedy postanowili bydź wolnymi, 
ułożyli 1 przyjęli prawdziwy plan obrony krhju; 
zależy on na jedności i przekonaniu, iż trojak* 
mogą ginąć, nie zaś narody. Podług tego planu, 
nieprzyjaciel za każdym krokiem znajdzie naród 
pod bronią. Miasta włoskie są dowodem, czego 
śmiały odpór dokazać może. Florencya broniła 
się i o  miesięcy woysku niemieckiemu, przy któ
rem  byli nawet niechętni stronnicy z tego mia
sta; Genua znalazła roku 1746 w rozpaczy spo
sób wytępienia wojska niemieckiego, które ją 
opanowało pod pozorem przejścia do Franoyi. 
Jeśli więc te  miasta przy schyłku politycznego 
swego bytu takie uczyniły wysilenia, czegóż nie 
potrafi Siedmiomiliionowy naród w pierwszym za
pale wolności? Przez 10 łat zostawaliśmy pod 
obcą władzą; pragnęliśmy jey % powodu niezda
tności ministrów naszych; leck wkrótce nam się

sprzykrzyła, a ci, k tórzy jey naybardśiey żądali, 
naypierwey ją przeklinali. Mieliżbyśmy i te ra s  
znosić obojętnie pob jt  obcego woyska, które naś 
bek przyczyny napastuje? Niech kongres la y -s  
bachski co chce postanowi, my chcemy żyć wol
nymi lub zginąć.”

.Wysyłają ztąd przednieysze obrazy, k lejnoty  
i inne drogie rzeczy do Holandyi, dla ich tam 
sprzedania. W ezwano wszystkich obywateli do 
składania ołowiu 1 i prochu, z czego robić będą 
ładunki. Pomiędzy wielu cudzoziemcami, któ
rzy  teraz  służbę w woysku neapoiitańskiem przy
jęli , jest tekże Baron S ta h l , były kapitan fcos- 
syyski.

Dnia i 3 stycznia zatwierdził Xiążę rejent 
prawo parlamentów?, znoszące dawanie przez ple
banów i innych duchownych daniny archibisku- 
pom i biskupom w pieniądzach i w naturze:, t u 
dzież prawo zakazuje gry azardownych.

Na sessyi d. i 3 stycznia odebrał parlament 
od Xięcia Rejenta postrzeżenia względem odmian 
W ■ konstytucji, tyczące się po większey częśoi 
uwag nad ułożeniem tey  ustawy. Naywięcey da 
.powód do rozprawiania punkt względem odby
wania prywatnie obrządków innych w yznań , o- 
prćcz katolickiego , tudzież punkta, tyczące się 
mianowa.ńa radców stanu prowincjami, posu
wania iuh na mih sterva . podziału kraju na po
wiaty, ustanowienia Sędziów pokoju, i nakoniec, 
wolności druku. Zalecd parlament komraissyi 
śwojey do tego, az:eby w |ak najkró tszym  czasie 
zdała sprawę o tych postrzeleniach X ęoia  R e
jenta, ale |ey zastrzegł, że parlament m e  może 
już powracać do rozprawiania nad tem, co już 
raz uchwalił.

Na teyźe sessvi wszyscy ministrowie złożyli 
budżety swoje. Zabrał potem głos P. Catalano,
i doniósł parbm ent owi o piśmie pod tvtulem: 
Przeł,/zenie X ięciu R e jen tow i, podpisane przez 
kardynsL arcybiskupa neipoluańskiega i 20 bi
skupów uw.edzićnyoh od t-goź arcybiskupa, Prze
czytano  to  pismo; poozem tak  pow edriM P Ca
talano: „M Panowie! Pismo, o którem wam 
doniosłem, a które słyszeliście, zawiera -bie 
zbrodniczy zamiar uzbrojenia prawmy f io e iy ; mu 
przeciw parlamentowi nąrod ?wemu. W  te... nuk> 
czeńinem p ś nie zapalająćem, w którem r.a je- 
dneyże stroń ey przytooaono Izaiiasza, Cycero
na, Pliciinsza, Objawienie ś. Jana, M rabćau i ś. 
Pawła, spotwarzono naród, bo śmiano powiedzieć,
i i  pstryoci znieważają Boga, wiarę świętą i cno
tę  Znieważają wiarę k.-tolicką, bo, jak tw ier-  
d i  to i  nismo, wolność druku dąży do jey oba- 
l "H 't  Ogłoszą to pismo kfUayitę przeciw parla
mentowi narodowemu za to, iż chce rozsądnych 
hdmian w konstytucyi hiszpańskiej. Powołuje 
nakoniec katolików, to  jest, cały lud królestwa 
naszego do powstania przeoiw władzom prawo
dawczej i wyk mawezey pod karą odpowiedzi 
za krew, która bed<:ie przelana, jeżeliby lud ina
c z e j  postąpił sobie. Domagam się , ażeby to  
pismo arcybiskupie oddsd kotnmissyi rostrząsają- 
Cey, i żeby parlament obmyślił sposób pocią- 
gnienia autorów pisma do właściwego sądu.”  
W yrzek ł  parLńient, iż komraissya zda mu spra- 
Wę o tey  cafey rzeczy na sessyi d. i 5 stycznia; 
a tymczasem kazał konsty tucją  t  odmianami 
Wydrukować.

Złożenie dowództwa nad częścią woyska przeć 
jenerała Filangieri, uważanego za jednego z cel^ 
nieyszych w ojskow ych naszych, takie wrażenid 
sprawiło, ze wielu oficerów zniechęconych daniem



pierwszeństa gwardyi narodowey przed woy- 
flkiem linńowein , prosiło o uwolnienie ich ze 
Służby. Uwiadomiony o tem Xiążę Rejent, ka- 
kał ogłosić d. i 5 stycznia taaki rozkaz dzienny: 
w Zważywszy my, jak wielki nieład i niezliczone 
niesczęścia zrządziłyby się w woysku i narodzie 
W chwili, kiedy bydź może, i i  nieprzyjaciel na 
nas uderzV, przez wypusczenie ze służby jenera
łów i oficerów obdarzonych talentami i doświad
czeniem wojennero, tudzież żaleconychmęztwćm; 
zważywszw nadto, iż w każdym czasie i we wszy
stkich woyy skach żądanie uwolnienia ze służby 
przed wiszącą woyną poczytane było za rzecz 
nierozsądną, wzięliśmy za prawidło nie uwalniać 
% nitey nikogo. Działo się w  pałacu królewskim 
d. 12 stycznia 1821.’’

podpisano* Franciszek , Rejent.
Niesczęściem, obok tego rozkazu dziennego 

ogłoszono zdanie sprawy przez kommissyą bez
pieczeństwa publicznego, o urządzeniu gwardyi 
toarodowey, w którem są przepisy , mogące po
większyć niesmak woyska iiniiowego. Powiedziaw- 
csy w niem kommissyą, że w mianowaniu ofi- 
zerów gwsrdyi narodowey wzięła za wzór Fran-  
cyą republikańską i Hiszpaniią konsty tućyyną, 
dodała, iż wszelkie wykroczenia gwardyy narodo«- 
wycłi nie będą karane, ale tylko zganionej i że 
za naypierwszą nagrodę w kaidem zdarzeniu 
mieć one będą pierwszeństwo ptzed woyskiem 
lin iiow em ; 00 większa, dowodcy twierdz będą 
brani z gwardyi narodowcy.

Jenerał Wilhelm Pepe doniósłszy parlamento
wi i rządowij jak szybko i pomyślnie idzie mu 
urządzanie zbroyney siły w prowincyi Abruzzo, 
wyraził w końcu: „ Prawie żądać mogę woyny;
Jeśli przyydzie do niey, okażemy się naypier- 
twszym w Europie narodem, co do chwały wojen- 
ńey i patryotyżmu.,>

D nia  19. Xiążę Rejent wyjedzie dziś ż jene; 
rałem Be gani dla obey rżenia szańców twierdzy 
Gaeła, a jutro powróci do tu teysiey  stolicy.

W nosząc z czynnośoi parlamentu naszego* 
zdaje s ię , jakoby wcale o woynie nie myślano. 
Dnia 8 b. m. Pan Orazi podał projekt do xięgi 
p raw  cywilnych. Naradzano się potem wzglę
dem urządzenia prowincyy i gmin. Przeczytano 
nakoniec zdanie sprawy ministra woyny o postę
pie uzbrajań i przysposobień, do obrony kraju. Na 
sessyi d. 9 b. m. zajęła się interessami skarbowe- 
mi. Dnia 11 b. m. czytano doniesienie jenerała 
W ilhelm a Pepe, dowódcy trzeciey dywizyi woy- 
ika naszego. Opisuje zapał panujący w prowin
cyi Abruzzo, gdzie obywatele utworzyli 18 ba- 
taliionów milicyi i legiionów. Kardynał Fiero 
uczynił wniosek powrócenia Xiążęciu Rejentowi 
1 5,ooo dukatów źa wyporządzenie jego mieszka
nia. Po niejakich w tey mierze rozprawach, u- 
chwalono dla Xiążęcia Rejenta 20,000 dukatów;

Tuteyszy dziennik Independenta donosi o roz- 
chodzącey się pogłosce, iż zebrani w Laybach  
Monarchowie chcą wszystkim krajom włoskim 
nadać konstytucyą, któraby była zasadą zamierzo
nego związku tychże krajów, i zapał w potrze
bnych karbach utrzymała. W  nader pięknych ko
lorach wystawia wspomnionyoh Monarchów, k tó 
rzy  korony awoje na chwilę złożywszy, biorą to 
gę senatorów, a ministrowie dyplomatycy, właśnie 
jak sekre tarze , zdają im sp-awę na tem powa- 
żnem zgromadzeniu, które postanowić ma wzglę
dem podziału władz, wolności obywatelskiey i od
powiedzialności ministrów. Ubolewa nakoniec 
yrspomniony dziennik, iż konstytucja hiszpańska

nie tyle się podoba K ró lom , a zwłascza mini
strom , ile narodom.

Tenże dziennik pisze: „ Obawiać się potrze
ba, aby tegoroczne posiedzenie parlamentu nie 
skońoZyło się pierwey, nim będziemy wiedzieć 
dokładnie, czego od nas żądają. Dnia jescze 7 
lipca postanowiono, jaka ma bydź nasża odpowiedź: 
cały naród gotów ją poprzeć. Uważamy to je
dnak za niesosęście, jeśliby parlament skończył 
swoje obrady przed wynurzeniem woli narodu. 
Nieustająca jego deputacya nie byłaby dostateczną. 
Mieliśmy nadzieję, iż w trudnem położeniu, w  ja
kiem niebawnie picze znaydówać się będziemy, 
deputowani nasi uznają potrzebę zgromadzenia się 
około tronu, za daniem pierwszego znaku. Zam 
kną obrady w końcu bieżącego miesiąca, a przez 
to okażą uszanowanie swoje dla kóusty tucyi. Nie 
oddalą się ze stolicy, a tym sposobem odpowie
dzą potrzebom oyczyzny i życzeniu wszystkich 
neapolitańczyków. Z ust ich dowiedzą się obce 
narody o naszem *ultim atum .”

l o m b a r d y  A.
Nie tylko w M ed, I n>. ale » w  całey ta-  

niectney okolicy p.nują chorob;;  hczba codzien
nie umierających przechodzi zwyczayną. W o y -  
sko austryackie wiele już przez choroby ucier
piało.

Głcszą powszechnie; że już nie do Rzymu, 
ale do Udine przeniesione bydź mają % Laybach 
obrady; ale dway Monarchowie do Rzymu pojadą.

Główna kw atera  jenerała Hrabi W almodena 
będzie w Medyolanie; obserwacyyne zaś woysko 
atanić na granicy piemonckiey.

P A Ń S T W O  P A P I E Z K I E .
Ńie tylko w neapolitańskiem, ale i w naszeni 

państwie nieustanne jest działanie W ęglarżów. 
Rząd nasz z tego powody w wielkiey jest oba
wie. Towarzystwo ich niebeZpiecznieyszem je
scze czyni owa tajemnica i skrytość, pokrywają
ca wszystkie ich działania. W iem y, że przeci
wni są przyjętym teraźnteyszym zasadom; że to 
warzystwo ich niezmierną ma liczbę członków; ale 
oprócz domysłów, żadney dokładney wiadomości 
o osobach należących do tegoż towarzystwa po
wziąć nie można. W szelkie starania policyyne 
były w tey  mierze daremne. Mieliżby wszyscy 
W łosi  bydź Węglarzami? Niedawny wypadek 
tćm większą wszystkich przeraził trwogą. W ie 
le znakomitych, tak w Rzymie, jak i na prowin- 
ćyach csób, których postępowanie przeciwne jest 
zasadom W ęglarżów, odebrały listy bezimienne, 
zagrażające im śmiercią. W iększa ich część zna
jąc zapał, jaki dziś panuje we W łoszech odda
liła się; te zaś, k tóre pozostały, rzeczywiście za-: 
mordowano.

Nadeszła do Rzymu wiadomość, że wielń ofi
cerów francuzkich na wyspie Korsyce weszło 
W służbę neapolitańską.

W ł o c h y .
Od granic włoskich ' , dnia  22 stycznia. S ta 

tek, który z Kor fu  przybył do W enecyi, przy
wiózł wiadomość, iż trzęsienie ziemi spustoszyło 
wyspę JZante. Miało zaś większą jescze szkodę 
Zrządzić w Sycylii, i miasto Catania , przy górze 
E tn ie , zupełnie prawie znisczyć.

Listy z M edyolanu  donoszą, iż woysko ad- 
stryackie przeszło już rzekę jPo, i ciągnie prosto 
do kraju neapolitańskiego. Zapewniają atoli, iż  zay^ 
mie wprzód państwo papiezkie i miasto Rzyntj
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gdrie  na dalsze rozkazy z L a y la c h  oczekiwać  
będzie.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  2 lutego. O to  jest w ażny u .  

dzielony parlam entow i okclmk, przesłany mini* 
»trom argielskim przy  dworach zagranicznych. 
"Wydział in te resów  zagranicznych.

1 D n ia  i g  styczn ia  1821.
„ M o ś c i  Panie! Nie widziałbym potrzeby p rze

syłać W P a n u  jakiego pisma w  obecn^łn stanie 
układów w Opawie i L u y b a J i , gdyby dwory A u . 
s tryack i,  P ruski i Rossyyski nie wydały ofeolnika 
do różnych  swoich posłów. Zdaniem jest bowiem 
K ró la  JMci, iź zamilczenie o nim mogłoby (cho
ciaż bez celu) skłonić do mylnego uważania tak  
dawnieyszego jako i teraźnieyszego sposobu m y .  
ślenia rządu  angielskiego. Uznano więc p o trze 
bę uwiadomienia W P an a ,  iź Król JMśd czu ł się 
obowiązanym  w ym ów ić się od należenia d p rz ed 
siębranych  środków .

„  Środki te ściągają się do dwóoh rozm a- 
i tych  przedmiotów: i j  ustanowienia pewnych o- 
góluyoh zasad do urządzenia przyszłego poli
tycznego  postępowania sprzym ierzonych  M o
narchów  w zachodzących wypadkach; 2 )sys tem atu ,  
jakiego przy tych zasadach względem dzisieyszycli 
okoliczności neapolitańskich trzym ać  się wypada.

„ Spólne działanie podług syśtem atu  p ro 
ponow anych w pierw szym  ar tyku le  środków, nić 
Zgadzałoby się bynaym m ey z prawami zasadmoze- 
nu kraju naszego. L ecz  gdyby n aw et w yraźne
go p rzec iw ko  tem u nie było Zarzutu, rząd angiel
ski mimo t^go uw ażałby zasady, na k tórych  się te 
środki opierają, jako niemogące bydź przyję tem i 
ca  svs tem at w daw ania  się d< po w Stechdego p ra 
wa narodów. Zdaniem jest rz ą d u ,  »ź przyjęcie 
ich- mogłoby dać powód do nieuchronnego zezy. o 
lenia na wdawanie s.ę w domowe in tcressa jak ie 
go kra ju , co w rę k u  mniey dobrych Monarchódr 
mogłoby p rzyw ieść  do częstszego i rozciągleysi;fi
go w dawania się, aniżeli, według przekonania n a 
szego, jest to, o jak em myślą znakomite Mocar
stw a, od k tó ry ch  te  propozycye pochodzą, lub, 
aniżeli zgodzić się może z powszechnym in teres-  
sera, oraz w ładzą  i dostoynością udzielnych Mo. 
n a rc ł  ów. Rrąci angielski sądzi, iż p rzy  is tnących  
t rak ta tach ,  w charak terze  swoim sprzym ierzeńca, 
nie może tak iey  powszechney władzy sprawować) 
nie Widzi oraz, aby nadsw yczayna ta  władga na 
mocy nowego jakiego dyplomatycznego m iędzy 
połączonymi dworam i układu spraw ow aną b ; dź 
m o g ła ,  b e t  przyznawania sobie z« ie rzch n iczey  
władzy, niezgodney z prawam i innych kr«jów, 
lub bez w prow adzenia system otu zw iązkow ego  
W E uropie ,  k tó ry  nie ty lko  mógłby bydź t ru d n y m  
i  niepodobnym do uskutecznienia zamiaru swego, 
lec  z oraz spraw ić  wielkie nieprzyjemności.

„  Co się tycze  wypadków  neapolitaó .k ch, rżąd  
angielski^ w pierwszey t a r a s  chwili wynurzył 
wielkie swoje 11.eukonten tow aoie e sposobu, w ja 
kim tak  zw ana rev. olucya nastąpiła; lecz < r d i  ó- 
świadczył rozm aitym  d w o ro m , i i  nie widzi się 
w ezw anym  lub upoważnionym do wdawania się 
W w ew n ę trzn e  tego krsju  iuteressa . Zupełnie 
atoli przyznaje, iź inne M ocarstw a europeyskie , 
zwłasaza A u s try a  i kraje włoskie, mogą bydź 
w innem  położeniu. Oświadczył da ley .iż  nie m y 
śli w daw ać się do środków, jakichbyinńe M ocar
s tw a  chciały użyć dla własnego swego bezpie
czeństw a, byleby ty lko  dały Wyraźne zapewnie
nie, iż n ie  mają chęci rozszerzenia gfantc swo* 
ich, coby te r ry to ry a ln y  system at E uropy , ostatn ie- 
m i traktatami ustanowiony, obaliło.

„ Riząd Króla Jmci, od pierw szey zaraz chw i
li niezmiennie Według tyoh zasad postępow ał,  i 
niekiedy kopije następnych przepisów władzom 
angielskim w N eapolu , dla wiadomości sprzym ie
rzonych dworów przesyłał.

„ C o  się tycze ncdmei , o k tó rey  jest m ow a 
w  wspomnionym w yżey okólniku, iź dwory lon
dyński i paryzki p rzystąp ią  do powszechnych 
środków , k tóre  im do przyjęcia zostały podane, 
a k tóre (juk wy rażono) opie ra ją  się na istniejących 
t rak ta tach ,  rząd  angielski wstrzymująo się z swo- 
jem przystąpieniem, dla usprawiedliwienia sta ło
ści swojey i di brey wiary, winien się protestować 
przeciw ko takiem u tłumaczeniu rzeczonych  t r a 
ktatów.

„ Nigdy trak ta to m  tym nie przyznaw ano t a .  
kio'h obowiązków, i rząd  w różnych zdarzeniach 
tak  w parlam encie, jako też w układach swoich 
ż sprzym ierzonem i m ocarstw am i, domagał się w y 
raźnego uchylenia tego wniosku. J sk  n a jo c z y 
wistsze postępowanie rządu w tey mierze, okazu
je się z obrad w P aryżu  roku i 8 i 5, i obrad po
przedzających zawarcie t rak ta tu  przym ierza  w A .  
kw isgranie  w r  ku 1 8 1 8 ,  oraz z różnych pó- 
źn ieys jych  układów w ciągu zeszłego roku.

„ Po uchyleniu nieporozum ema, do jakiegoby 
ten  paragra f  w rzeczonym okclniku mógł by d i  
powodem w przypadku zamilczenia o nim; oświad
czywszy w ogólnych wyrazach  bez w daw ania się 
w samą rzecz  , iż r*ąd Króla nieodmienne m a 
Zdanie względem pow szechney z a s a d y , według 
k tó rey  okoluik jest napisany; t rzeb a  przyznać , iż 
żaden rsąd  nie może m n ć  większey, a niżeli an 
gielski, chęci u trzym ania  praw jakiego kraju lub 
krajów, i wdawania się t a m ,  gdzieby przy w e
w nę trznych  Wypadkach innych krajów, szło o nad
w erężen ie  własnego jego bezpieczeństwa lub isto
tnego interessu. L rc r  gdy nieodbita tylko po
trzeba  może usprawiedliwić u ż ic ie  tego prawa, 
k tó re  w miarę leyże potrzeby < gr iniezonem bydź 
powinno, nie w ypada więc r  . ąd»wi angielskiemu 
przysnąć  , aby to  prawo bez różnicy do w szy
stkich ogólnie poruszeń rew oluoyynych stosować 
się rnogło, bez względu a a okoliczności, czyli na 
ifiny jaki Kray działają. P ra w o  to  nie może bydź 
zawcześnie zasadą jakiego przym ierzą. Użycie 
tego p raw a pcczs tu .e  r j ą d  za odstąpienie od nay- 

f sż icownieyszyoh i nay waźnieyszych za sad ,  k tó 
re  n a jw y ż s z ą  mają cenę, i za prawo, k tó re  z scze- 
gólnych tylko okoliczności pochodzi. Je s t  oraz 
irząd tego zdania, iź wyjątki w tey  mierze nigdy 
me mogą bydź bez naywiększego niebezpieczeń
stw a ani zam ienione w prawo, ani wcielone do 
zw yozayney dyplom atyki krajów lub istniejącego 
p raw a narodów.

n Gdy się zdaje , iż niektórzy ministrow ie 
trżech  tych  dworów przesieli wspomniony okól
nik dworom 1 r.iądom, p rzy  których  zostają, zo
staw iam  w ięc do Woli VVPana podać stosowne 
przełożenie, k tó reby  objętym w ninieyszem piśmie 
zasadom odpowiadało. W  tym  razie s tsroć  się 
W  Pan będziesz cddaó imieniem swego r rądu  
sprawiedliwość czystości zamiarów, k tó rą  się b e t  
ochy by dostoyne dwory w przyjęciu te rsź n ie y -  
sżego sys tem atu  środków powodowały. Możesz 
oraz W P a n  oświadczyć, iż różnica w sposobie 
myślenia, jaka między niemi i dw orem  londyń
skim zachodzi, nie może bynaym niey zmienić h ar
monii p rzym ierza  względem innego jakiego p rzed
miotu, ani też  osłabić wspólney gorliwości, jak 
nayściślsyszego w ypełnienia w szystkich p rzy ję 
tych  obowiązków. Jestem i t .  d.

(podpisano) Castlereagh.
D O D A T E K
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A w o i. 1 X.
L o rd  TJirerpoól oświadczył w izbie yryzśzey , 

i i  okolnik zgromadzonych M onarchów w Opawię 
nie by l prosto rządow i naszemu udzielony.

N a sesśyi izby niższey dnia 5 i  z. ni. P . L a m h -  
ton. zapowiedział, iż d. 10 kw ietn ia  poda w n io 
sek względem re fo rm y parlam entu . Pozwoliła 
po tćm  izba Panu B rougham  p rzeczy tać  n a s tęp u 
jące poselstwo ód Królowey:

'Karolina Królowa.
,, Dowiedziała się K ró l  wa, ze izba niższa w y

znaczyła dzień dzisieys y  do *s»;ęcik się cbęśćią 
łaskaw ey mowy M o n s r ś **y ,  k tó ra  się jey tycze.
W i d n  więc potrzebę o św iad c zy ć , iż w u lc e  jest 
obow iązaną Królowi za polecanie, .>bv p s r l in ień t  
zw rócił uwngę 5 ii-ą. \Yie, i i  to  polecenie śc ią
ga ssę do w fo ń a c i  ni a jey rccfeney pensy i ha 
u t rz y m a c ie  óc s to i  u ości; "a w h o ś iąc  z tego , ćo  
się niedawno śdzrzyło , czuje obawę, ab y tey p e ra -  
syi nie to.tearsviSzyko ścieśnienie posiadania praw  
i przywilejów w caV*y rozciągłością jakich oa> 
w nieysze K io iow e. 'pąpr*edń c ki jey, używ ały .
D aleką jest Kroiov. o red czyn erra tnidoości w u -  
kładzie , którego wespół i  c ł y t n  rurom  tn tak  m o 
cno pragnie, a k tóry  p dług jey pr*eKooania jeśt 
zarów no dla wszystkich s tronnictw  potrzebnym .
Chcąc w ięc unikać w szystk iego , ćoby n iep rzy .  
jemność spraw ić mogło, w strzym uje  się od wszel
k ich  uw ag względem bezprzykładnego stanu , do 
jakiego została przywiedzioną-, lecz poczytuje so
bie ka obowiązek, k tó ry  winna tak  izbie , jako 
te ż  samey so b ie ,  aby 1 uszanowaniem  oświad'- 
czvła, iż t r w a  w swojera pos tanow ien iu , i m i  
p r z y jm ie  żadnego układu dopóki unie \  jey b ę 
dzie wym az*nem  z modlitwy k ściclney. W  do
m u zw anym  brandt burskim d. 5 i  s tyćżńia  182s 
ro k u .”  , J . .

P. W estern  powiedział potem, i i  nie rerWoli 
»a  podać się mający Woiosćk,, 1 n a ź ,dna p osvą  
dla K ro L w ey  gl scWać nie b ęd z ie , dopóki się  
w p r/ó d y  n ;e rozstrzygnie , czyli jest w a n ą  lub 
n.< w inną Had? ił, sby obrady w iględem  jey peasyi  
do póżo-i >S»-Vg.> c m s u  odłożono,

L  rd  Caaflcredgh wyraził: H łobv lo  oiobliw. 
szym spos.b- .ń zmniey*sen.‘a nęd y narodu, gdy-

c h c i a n o  od n o s i ć  p o d .tków , a p r z e i  to  cżvn- 
ncści n a u u  tanie 6. Ńie potrzeba n a ć , i  zbi 
jać bakiego w.ntoskc. Przv stąpionó więc do p rz e 
czytanego nó if ls tw a.  O . - 1 idezyła dawniey K.yó. 
lo w s j iź nie przyymie żadney su m m y , jeśli jey 
p ar lam en t me u chwalb Ib  radzby jev mogli jey 
powiedzieć, i i  wsparcie pieniężne od korony ty l
ko, ale nie od parlam entu  p rz y jm o w a ć  może.
P a r lam e n t  stawia k o ro .ę  w możności daw ania, a 
k o ro n a  daje. Łeofc Krolywa pląta się'?nowu w b łę
d y  n iekonstytuoyyne, w k tóre  d .w n iey  już w p a 
d ła”. Chce posiadić  wielką w L d /ę  w kraju. Je- ’ 
d e a  już .członek izby d*ł się z tćm  słyszeć , is 
należy jey hołd taki, j«k Królowi. Sama będąc 
poddaną, mówi o swoich poddanych -} ó awoitti
narodzie . .. ^ r  - , . / -

Panow ie W eth ere ll i flu m e  odezwali i ;ei, r>ł» wiek w r»hą pokaż*! /? Na zapytanie  M ówór po« 
porządku!  O sta tn i  uez» n ł ora i  zap. lanie j C> to  , stafaow }a izba, iż nie m ole n ip'ć żadnego * z g lę .  
śaaozy , i i  L ord  C asilereagh  pr<ypi iii Kr- lóweyjfjfłłu ha proteStaeyą Królowey. mieniła się p a -  
w y razy ,  k tó rv ch  nigdy me u /y w a?  L -rd C o > 'fe .^  ićń» izba w wydział skarbów?* Lord  C astlereagk  
Peagh  w  dalszym gło«ie d >wod». ł tw i- rd z e iu a  l • wniósł, abv K róiowey do śmierci po 5o,ooo fun .  
#w ego 1 p rzy toczonych  odpowiedzi Królowey n a i ^ t ó w  sz tęrhngów  roczney  g c w y i  hębwalono,

podane jey adressh. Pytał się potóm, czyż m b  
w idać , iż Królowa zawSze czegoś domagać się 
b idzie?  jGdyby pczWolpno ińue jey umieśció 
w modlitwie koś^ielney, żądałaby , aby ją wpu- 
sczoEO do Wszystkich zamków królewskich, i  
wspaniałe, jako Królową augnlską, przyjmowano. 
Jestże to  trybem kónstytucyyuy m? 'Czyliź Królowi 
»ie cbiaźttKróld i izby, gdy się napiera prawa, które
go jey me przyznano? Pctrafi izba zapewnić spokoy- 
ność « kraju i pomyślność tnieszkań ów. Da dzielny 
odpór usiłowaniom fakcyi złośliwych ludzi, która, 
pod pozorem Królowey, chcfe naród pogrążyć 
w pi iepaść b“zrz |du , a. którey zamachy spełznąć 
poVjohv. i 'oki ja żyć, albo przyńaymniey w tey  
izb e >8. 1 dać będę, nigdy nie ścierpię, aby kto 
wł dzom narodowym praw a przepisywał. T rz e 
ba dać uwagę na dotychczasowe wnioski w tey  
mierze. J .k iź  był zamiet nikczemnego wniosku 
Lor Ja Hamilton? Cjelem jego było wystaWionie 
d łegiiwości mieszkońców krajowych, dla osiągnie- 
ma tego, czegó p< dobni ichmoscjowie oddawna pra- 
girą, to jest ogarnieni* władzy i steru rządu. 
W  tein mieysćń przerwał mii mowę P»b T ie rn ey , 
który zawołał: Ho porządku! 1 powiedział, iż me 
wypada przypisywać wszystkim cżłonkpm strony 
©ppozyęyjney, chęci osiągn im a wł dćy i ur ę« 
dów. Mówca nawet izby oświadczył, tż tn nMcff 
oddal.ł się od porządku. Ten  wymawiał się z«pa. 
ł hł swcim, i z a pć vstlił, iź Kie chciał nikogo O* 
briizć.

Ż brai następnie g l .s  Pah T ierney . Z ijal 
p rzyczyny , k tó re  podług m ni t ra  me d..zw lasą  
urtneś-.ić imiet.it K o  11 >vi e v w modl lwie l osci 1- 
r , c i . T  wi^r i/ił, iż zd» ie  perł nnn«u nie jest 
zdaniem nar. da, sip s o'vi A m t  pok 'u-« z m nó- 
• U (  jirosb j ód jwanycii, k tóre izba b* żwzględnid 
w- kąt r?,ijŁila. tKk,.V/a) się n Lord t Cusllereagh, 
iż z i i i f r t t fu  K r ó l i ć ą ,  ó gdy ten  odpowiedział, iź 
l i g /  n e rZv.1i, kapylał ś ę  Pa o T tę r r u y , czy li  
wyma >ai ie K iól wey z módl lw y  kościelney , i  
podła of nr ■ 5 'ó,-obo fuutów szterlingów na jey  
U'.pokaie.i e i ó d p raw ę j  oie są cbelgą? Z apew ni!  
n a r e s t  e, ii i- A przekon*nym  o p rzy w ró cen iu  
imien a K ró low ey  vf rzeczooey  modlitwie, czem u 
Lord CaSftlerćiighf ńiiino wSzelktego swego usiło - 
w m i  , przf s kodzie nie potrafi.  Ch ćbym  (rzekł) 
w ley  chw il, wyszedł z izby, i 567 innych jey  
członków, ja k ó s t ro n n  ków  m in is trcw sk ich  zos ta i  
Wił, by łbym  jednak Zupełnie p* why, iż publiczna 
opmija jest za p rzyw tóoen iem  K tólow ey doprawy 
jakie jey służą.

jPo ośw iadczeniu k i l 'h  •żł rikóW, i ż  w ypada 
odrzucić poselstwo Kr< 1 wey i prjT tąjoć dc poę 
r?ądku dzieńnego, zabrał gł s P^n Brougham: po-i 
Wtórzył to, coP . Tierney  powudział, i ey raz  łj 
iź w śUmieiiiu S#o;ćm nie widzj inh^go sposobu 
ukończenia rozpraw i przywrócenia spokoju ści 
kraiow-i, jak przez cz n sprawiedliwości obcho- 
Aząć śię Z Królow ą tako n ewinną Zapyt ł się,

. tezyhy o tern moźr.a p o m y ś l e ć ,  aby mini s trowi®  
uriial i  K r ó l o w ą  za uw< Inioną,  g d y b y  s ę  c ć ź k o ł .



świadczy?, iż w intercyzie ślubney zapewniono 
jey tahą pensyą, gdyby owdowiała; iż c d roku 
j 8 i 4 miała ją sobie w tey  ilości wyznaczoną, ja.
ko Xiężna Wallii, lubo tylko 35 ,ooo funt. szler  
pobierała, i że niedawno w St. Orner tyleż jey o. 
fiarowano..

Pau U  arby  sądził, iż ta ilość jest zbyteczna 
iż Królowa stała się jey niegodną, i że gdyby ją y! 
chwalono, uczynioneby łaskę. Powstał przeciwko  
temu Lord Russel, i porównywał Królową z Kata
rzyną,  małżonką Henryka V I I I , która Kardynał 
I fo lsey  podobnież oskarżał, iż ujęła sobie naród

Lord Hurne chciał odpowiedzieć na niektóre za
rzuty uczynione przez Pana Smith-, lecz mu usta
wiczne kaszlanie i szmer w izb ie ,  craz okrzyk* 
D osyć tego] przeszkodziły. Upatrzył nakomee porę 
do mówienia, lecz gdy adressa podawane Królowey  
i odpowiedzi jey nazwał konstytucyynem i, ołośny 
śmiech przerwał jego mowę.

Pan Sumner^ganił Królową. Proponowana pen- 
sya (rzekł) jest aż nadto zbyteczną dla żony*, któ
ra tak długo żyła daleko od męża. Dosyć byłoby 
3o,ooo funt. szter. Obwiniał Królową, iż teraz- 
nieyszych długów swoich nie z a p ł a c i ł czemu Pan 
W ood  zaprzeczył i owszem przeciwnie dowieśdź u- 
siłował. Oświadczył, iż w pierwszym nawet kw ar
tale, kiedy jescze me wzięła pensyi, uiściła się z o- 
bowiązkóW swoich za pomocą bankierów, od któ
rych pieniędzy dostała.

Uchwalono narescie 5o,ooo funt. szt. roczney  
pensyi dla Królowey. Donosząc o tein gazeta Ku-  
ryer,  kończy uwagą: „S zło  ńa tey sessyi o t o
czyli prerogatywa Jerzego I V , lub wola K aroliny I. 
ma odnieść * wycięztwo.”

N a sessyi izby niższey d. i b. m. była znowu  
mowa o pensyi Królowey. Pan Sumner obstawał 
przy swojem zdaniu, iż dosyć jest 3o,ó'oo funt. 
szter. Pan Brougham  ośw iadczył,  iż dla niego 
i kollegów jego jest zupełnie obojętną rzeczą, czyli 
izba do, 3<x, lub 10 tyśięcy funt. szter. dla “Królo- 
w ey wyznaczy, albo też nic wcale. Nie donkwa 
się (rzekł) Królowa żadnych pieniędzy, nie przyy- 
tnuje ich, nie ma nic z niemi dó czynienia. Jest 
albo winną albo riewinnk, potępioną a]b0 uwol
nioną. W  drugim razie me tna.izba prawa w yzna-  
czamafdla niey pienięzńey nagrody; w pierwszym  
zaś, można ją nanowo óskkrżyć.. i prześladować. 
Długa była kłótnia między,. PP , W ood  i Sumner; 
nareszcie ostatni zamilkł. Lord Casilereagh w y 
rzucał Panu W oód  wpływ jego do gazety Times, 
nazwagey gazetą królowey, i przytoczył kilka w y 
jątków z adressów ną dow ód, jak Królowa burzy  
naród. Oś w iadczył nakoniec, iź ód woli Królowey  
zależy przyjąć lub nie. uchwalone dla niey 5o.ooo 
funt. szterl., i że pieniądze te będą złożone w skar
bie, aby je w każdym czasie odebrała. P rzeczy
tano potem drugt raz bil stanowiący rzeczoną  
pensyą.

A d m ira ł  nasz Jerzy Campbell zastrzelił się d. 
23 s ty c z n ia  w  Portsmouth; niewiadomo jescze 
z iakiey przyczyny.

F  R. A N Ć Y A.
P ary  i ,  dnia  3 i stycznia.  Unia 29 b. m. 

X iążę Richelieu  w izbie Parów, a Pan de Serre 
kanclerz w  izbie deputowanych, podali następu
jące poselstwo Królewskie:

„ Onygday w sobotę d. 2^ b. m. V 5  kw a
dransach , na 5tą po południu, usłyszano mocny  
huk w środku Tuilleriow. Pochodził od małey 
baryłki prochu, w którey jak się potem dowie
dziano, było blizko 6 funtów; Leżał między mu- 
rem a skrzynią do drew, na zawrocie schodów  
zwanych pospolicie drewnianemi. Schody te prze
znaczone do pokojów M adam e  i królewskich, 
prowadzą także na wyższe piętro i pod dach. 
Chodzą niemi osoby należące do dworu królew
skiego i mieszkające w tey części Tuilleriow. 
Zawrót schodów, gdzie się tzeczona baryłka znay- 
dowala, jest blizko go stóp odległy od gabinetu,

gdzie Król pospolicie bawi*. Kilka pokojów dzie
lą go od tego gabinetu; tokiż zawrót jest na 
wyższem piętrze pokoju Madame.  Zapalony 
proch wywarł cały swóy skutek na stronę, gdzie 
naymniey znalazł oporu, to je s t ,  na przestrzeń, 
którą schody zaymowały. \V iele  szyb pękło; kil
ka drzwi i okien zostało wyparterni z zawias. 
Huk ten nie sprawił innego skutku, a w w zię
tym  kierunku nie mógł sczęściem dosięgnąć ani 
świętey osoby Króla, ani dostoyney osoby M a 
dame.  Ta przeciez zbrodnia popełniona w pała
cu  Królów naszych, w pośród wiernych podda
nych , którzy Monarchę i rodzinę jego otaczają, 
przekonywa ó zbyteczney złości i zuchwalstwie 
które na wszystko, Co Francya śwuętego i dro
giego posiada , ośmiela się targnąć, a która pra
gnęłaby uwiecznić niespokoynose i bojaźń, aż nad
to usprawiedliwione pr*ez okropny wypadek, któ
rego jednofoeżny przeciąg czasu me mógł jescze 
od nas oddalić, Król, przekonany', iż tak w szy
stko to, co się tycze bezpieczeństwa osoby jego 
i rodziny, j»ko też Uszanowanie, które mieszka
nie ich zasłaniać powinno, naybardzity izby na
rodowe obchodzi; pow odowany oraz che- ją zmniey- 
szenia obawy, jaką świeże zdarzenie 1 turalnie 
wzbudziło, zalecił nam, abyśmy W  Panom donie
śli o sczegółach jego. Troskliwie i czynnie śle
dzą sprawców zbrodni; co się zaś tycze burzli
wego ducha, który takie występki doradza, bę
dzie on znękany pewnością, iż wszelkie jego usi
łowania muszą spełznąć i rozbić się o nieza
chwianą wierność narodu i izb, oraz o połącze
nie między niemi a Monarchą.”

Postanowiła potem izbą parów wydrukować  
powyższe poselstwo, i wybrała deputacyą złożo
ną z 20 członków. W  izbie deputowanych  
wmiósł Pan Castelbcjac,  aby także wspomnione 
poselstwo wydrukowano, i adres do Króla u-  
chwalono.

Na sessyi izby deputowanych d. 3o czytano 
kilka„petycyy. Niejaki Pan Boutard,  żądał aby 
-Kiążęciu Bordeaux  dano straż honóroupą. Odrzu
cono to żądanie, i do porządku dziennego przy
stąpiono. Miasto V i t r y  domagało się, aby izby 
użyły pośrednictwa swego do kupna zamku Cham- 
bord  dla Xiążęcia Bordeaux.  Odesłano tę  pety-  
cyą do ministra spraw wewnętrznych. “ Miała 
potem izba zamieńić się w  tayny wydział. 1 na
radzać względem adressu do Króla, ico jednak do 
następney sessyi odłożyła, ż powodu, iż w yzna
czona tym celem komniissya jescze go nie na
pisała.

Przeszło 200 parów i deputowanych było u 
Króla, i wynurzyło mu uczucia swoje z powodu  
żapahmey baryłki prochu w zamku. Ustala oba
wa o zdrowie Monarchy. Ciągle trwają badania 
w  celu odkrycia spiskowych. Nie można jescze 
(pisze Dziennik P aryzki)  donieść o liczbie i zna
czeniu uwięzionych osób. Miedzy innemi uw ie
ziono stróża i 2 kominiarzy. Zeznali, iż widzie
li baryłkę, a nawet przez ciekawość podnieśli ka
wałek płótna, którem była nakryta.

Czytamy w Dzienniku R o zp ra w , co natępuie:
„ Dnia 28 bi m. o godzinie gtey wdeczorem w y 
leciała znowu raca b a tem  samem imeyscu, gdzie 
d. 26  b. rn. Pew ny czeladnik siodlafski pozbie
rał niektóre jey resztki. W  pół godziny potem  
wyleciała druga na ulicy St. Thomas z hukiem  
4 rofuntowego działa; a o godzinie u t e y  trzecia  
przed bramą St. Honore. W szystk ie żadney nie 
zrżądziły szkody.”

D w a y  znani jenerałowie spostrzegłszy nieda-



wno w izbie parów, iż żądanie publicznego za.' 
jęcia S’ę sprawą spiskowych, która do tey izby, 
jako naywyższego sądu należy, zmierza do ich 
ochrom enia, powstali, a biorąc ręką za rękojeść 
szpady, oświadczyli, iż wolą raczey bydź oskar
żonymi, jak zostawać w podeyrzeniu.

Listy prywatne z P a ryża  donoszą, iż X iążę  
Richelieu  w yzw ał jenerała Donnadieu  na poje
dynek, z powodu , wyrządzobych obelg; potykano 
się na pistolety, i jenerał Został śmiertelnie ra
niony.

P a r y z t dnia 2 lutego, Przyjaciele pokoju pu
blicznego , monarchii i ustawy konstytiicyyney  
otworzyli w Paryżu składkę pieniężną dia tego, 
któryby odkrył sprawcę lub sprawców, zamachu 
w  pałacu królewskim lu ii ieties.  Próżne jest do
tąd ich dochodzenie i śledzenie. W szakże, gdy 
padło podeyrzenie ha niejakiego Neveii,  kazano 
go poymać. . W ysłaha w tym celu straż napot
kała go d. 2 lutego jadącego w karyolce, i do 
prefektury policyyney zaprowadziła* Aie pro
wadzony do jey bióra korytarzem , dobył n ie
znacznie ukrytey w odzieży swojey brzytwy, i 
poderżnął sobie gardło, pofcżem hatycbmiast 
skonał. Z tern wszystkiem, nie ustaje w  Paryżu  
podkładanie prochu w rozmaitych miejscach. 
Dnia 5 i stycznia podłożono go w naczyniu gli
nianem w gmachu skarbcu królewskiego i o pier- 
Wszey z południa zapalono. Huk był straszny. 
W schody stanęły w płomieniach; stojący blizko 
stół potrzaskał się, i sczątki jego paliły się Jest- 
to siódme już tego rodzaju zdarzenie W przecią
gu tygodnia.

H i S z p a ń I j a .
M a d ry t , dnia  19 stycznia. Jenerał Odońojłiu 

został mianowany naczelnym dowódcą woyska  
w posiadłościach hiszpańskich w  Ameryce połu- 
dniowey.

Słychać, iż Król wydał rozkaz, aby wszyscy  
depufbwani stanów zjechali się na 20 lutego do
tuteyszey stolicy.

Z powodu odkrytego spisku w  BurgoS, skaza
no 8 oskarżonych Ra szubienicę, między którymi 
jest xiądz B atrio , jedfh z naczelników junty 
apostolskiey.

Lud w Kortinhie ledwo nie rozszarpał spro
wadzonych tam 22 spiskowych z Orenstr, to jest 
9 xięży, 9 włościan i 4  żpłnierzy.

Skarb nasz Wypłaca pierwszą ratę zaCiąghio- . 
ney przed 8 miesiącami pożyczki 4o nnliionów 
realów.

Jenerał Riego  wydał odezwę do Arragoóćźy- 
ków. W stęp  jey taki: „ tJkochahy nasz Król
konstytucyjny Ferdynand V I I , powierzył mi

dowództwo woyska s* tey  prowincyi.” Koniec 
zaś następujący: „ Ręka mo;a i oręż są gotowe
Wspólnie z wami bronić świętych praw, któreś
my przed światem ogłosili wraz z okrzykiem: 
K onstytucja  lub śmierć!”

A M e r y k A p o ł u d n i o w a .
Karakas dnia 7 grudnia. Po krwawey przeszło 

ibcioletmey woyme zawarto nakoniec d. 2 3  listo
pada w TruHllo  rozeym między rządami hiszpań
skim i kolurobiyskim, tak ha lądzie jako też na 
morzu. Oznaczono czas Sciomiesięczhy z 4 ostodniq- 
węm wypowiedzeniem. Każda strona posiadać bę
dzie to ,  co teraz zaymuje. Mają więc Hiszpani 
Caracas , L agńira , Porto- Cabello, Ćaro i.“t. d. Zwią
zek między obustronnchii krajahn przywrócony. 
Dnia 26 listopada stanął nowy układ, aby w' przy
padku dalszej w oyny, prowadzono ją Wedłhg zw y
czaju u cyw i l i żoWanycb  narodów; aby icńców, wcię
tych nawet w szeregu zw ycięzców, nie zabijano, 
a umarłych pogrzebano lub spalono i. t. d. Mie
szkańcy nuast , kolejno zaymowanyfch, Używać 
będą w olności i bezpieczeństwa, bez 'względu na 
dawniejsze polityczne ich zdania i czymności. 
Prezydent Bolivar odw iedził d. 2 7  listopada jenera
ła hiszpańskiego Morillo. Przybył w tow arzystw ie  
kilku oficerów. Oba w  czasie obiadu tak sie cie
szyli, iż skoczy wszy na stoł, spełnili toast; A iech  
żyje  pokóy! i waleczne z  obu stron woyska! W y s ta 
wiony będzie pomh.k w mieyscu, gdzie s ię ‘ oba 
Wodzowie pierwszy raz uściskali. Oba położyli 
nań Węgielny kamień. Jenerał Morillo pozwolił 
blizko 4o wziętym w niewolą oficerom, aby rodzi
n y  swoje odwiedzili. Ze zaś w tym akcie dano Bo- 
liwarowi ty tu ł  prezydenta rzeczypospohtey kolum- 
biyskiey, już więc tymczasowo uznano tę  jego do- 
stoyność. Obie strony Wybrały deputowanych, 
mających się udać do Hiszpanii dla dalszych ukła
dów. Towarzyszy im jenerał Morillo  , który iuź  
popłynął do Hawanny.  W k rótce  pótćm zaw inę
ło z Hiszpanii do Porto-Cabello 5 zbroynych sta t
ków 1 tyleż przewozowych z potrzebami woien- 
hemi i 5oo.ooo piastrów. Byli także na nich dw ay  
kommisarze stanów hiszpańskich do układania się o
pokóy.

Prowincya Guayaquil połączyła się z rećząpospó- 
htą kolumbijską. Królestwo Quito ogłosiło s ie tak że  
niepodłegłem. *

W y s p a  ś . h e l e n y .
Odebrany w  Londynie  list z tey  wyspy pod d 1 

25 października donosi, iż Bonaparte  ma żelazne 
zdrowie; i źe codzień parę godzin przejeżdża sie 
konno. Można nazwać wyspę ś. H eleny  rajem 
w  porównaniu do tego, czem była przed 6 miesią
cami za dawniejszego gubernatóra. "

Kurs wileński ha asśygnaty od dnia i l l  
lutego: rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 88J
czerwony złoty  nowy rubli 11, kopiejek 5 8  
stary rubli u  kopiejek 5 g; imperyał rubli 37$ 
75 kopiejćfc.

W olno Drukować Ignacy R eH ka R adzcaK oleg .  Kom. Cent.  Czł. —  w W iln ie  w  D rukarni Redakcyi.

N O W E  D Z I E Ł A .
1. Poezye .Franciszka Dyomzego Kniażhina, 

edycya zupełna podług Wydania róką 1787 i 1788 
u Michała. Gróla. Nakładem Tow arzystw a Typo
graficznego. w  W ilnie w  drukarni A. M racinow- 
skiego 1820 r. Całe dzieło tomow trzy , stron 786. 
Cena rubel sr. 1.

■ ,_A • \ł * *• x |
W ezwanie kredy tor ów i  pr titnsorów .  

l .  Od wileńskiego gubernialnego R ządu  po
daje się do wiadomości: i i  Jutborgska Tam oina  
przys ła ła  p rzy  swym raporcie do m n ie js ze g o  R z ą 
du ncwtmbra  g dnia orniiuonego 1820 roku d a 
towanym rubli assygnacyynycfi 4 j  8 5 , i  srebrem 
rubli i 7, 66 i  pó l  kopiejekt oraz zło tem  4 pul

imperiały i  3 a4 czerwone złote , pozostałe po  żg-s 
szlym Sym om e Skorynowiczu tytularnym Sowie-  
tnika byłym  nadziratelu pogranicznym ; jakowe  
pieniądze R zą d  Guberski w  skutek swojey rezo* 
llicyi w dniu 14 przeszłego mca xbra zapadłeyt 
odesłał do wiienskiey ju ryzdykcy i  powszechne g o  
opatrzenia)  a stosownie do żądania brata tegoŁ 
Skorynowicza postanowiono opublikować: aby kre« 
dytorowie i  debitorowie zmarłego Skorynowicza  
w przeciągu trzech miesięcy od daty n in ieyszey  
a w iza c j i  donieśli gubernskiemu Rządowi , ile kto 
mógł zostać dłużnym Skoryncwtczowi, i  kto do n ie 
go ma ja k ą  pretensyą , i  £e w razie  n iewypełnie
nia tego w  tern terminie zlokowane p ien iądze od-

W



dani zostaną sukceisarów, -za ubezpieczeniem abfa* 
wio ny ch tjlko przez Jurborgskich mieszkańców pre- 
tknsyi. i D at 1821 roku februaryi i i  dnia.

Sowieinik't Wincenty Łauwrynawieź.
Sekretarz Kazimierz Nowicki
Jan Stempa - cki Gubernski Sekretarz.

U w i a d o m i e n i e ,
i Telszewski mieski Ratusz, stosownie do Ukatn 

izby skarkowey wileńskiey, pod dniem 20 przeszłego 
mc a januaryi za N . 332 nadeszłfgo, obwieszcza: iz 
w tuteyszey litewsko-wileńskiej gubernii, powiecie 
telszewskim z miasteczka Gorżd Łyd Lewin Hilel 
Hilkowićz, przeszłego 1820 roku w miesiącu marcu 
przez wileńską skarbową izbę został potwierdzony 
na kupca iszęy gildy, ale ze stanu mieszczańskie
go tak jak był zapisany przez ratusz, po upłynio- 
nym prawnym terminie na to ustanowionym niebył 
wykreślony, a w teraźnieyszym  1821 roku, zaniepo- 
danie wiadomości o kapitałach i za nieopłacenie pro
centów gild, z takowego stanu wyłączony. Dnia 8 
febr. 1821 reku. Burmistrz Mackiewicz.

Jiatmdn Klemens Mineyk o 
Batman Krasowski 
Rejent Pietkiewicz

Arendowna dzierżawa.
1 Od Mińskiego gubernialnego Rządu ogłasza 

się: iz w tuteyszey skarbowej izbie, będą odbywać 
się targi na wzięcie od dnia 12 apryla teraźniej
szego 1821 roku, w arendowną dzierżawę starostwa 
Cclskiego, położonego w powiecie Ihumeń., dożywo
cia Stefana Bykowskiego Chorążego , któremu to 
starostwo, za przywilejem Króla Polskiego Stanisła
wa Augusta, nadane w dożywotne władanie, zawie
rające w sobie włościańskich domów 29, dusz płci 
męskich 69, c  żeńskich 78, i przynoszące rocznego 
dochodu srebrem 610 rubli 2 3 } kop. ; a zatem ży 
czący wziąć takowe starostwo w arendę, zechcą do 
tejże skarbowej izby przybydż z  pewnemi ewikcydmi 
dla targów na terminy pierwszy dnia io ; drugi 12 a 
trzeci i 4 nica marca terainieyszega 1821 roku. Dnia 
3 lutego 1821 roku. Sekretarz F. Arcimoivicz.

2 Od Rządu Gubernialnego L it. Grodzień. ogła
sza się: i i  dla wzięcia w arendowną dzierżawę do- 
mow i zabudowań szlachcica Jana Makowskiego 
w mieście Grodnie znaydujących się , oddanych 
za  summę należącą funduszowi edukacyjnemu, 
będą odbywać się targi, na które wzywują się Ży
czący do tego Gubernialnego Rządu na terminy: 
pierwszy dnia 18, drugi 28 m ta februaryi a  trze
ci ostateczny dnia 1 o marca teraźniejszego roku. 
Dnia 3 1 januaryi i 822 roku.

Sekretarz Kazimierz Siedlecki.

L  o t  e r  y  &.
2 . Podaje się do wiadomości, 

dla tych wszystkich którzy mają 
bilety, na obraz M aryi Magdale
ny  wypusczający się w  loteryą, 
ze takowa loterya ma odbyWac 
się w  dniu 1 5 t. miesiąca, o godzi
nie 4 w  domu JW .Cy wilnego Gu
bernatora w te y  samey sali gdzie 
odbywały się seymiki.

Z b i e g l i .
2. Z majętności P likisztk w powiecie wileń

skim położonej, w dniu 6 idącego miesiąca roku 
t 8 s i  zbiegł człowiek poddany imieniem Franci
szek Błażewicz, k i i  y  nauczony sztuki ogrodni- 
c z e y , czytać pisać i początkowej arytm etyki$ 
pełnił obowiąiek wprzód ogrodnika, a potem p i
sarza prowentowego. Ma lat wieku swojego 20

urody je s t wynioiłey, śzćżuply, twarzy pbcifr  
gławey, nieco ospowaty, płci smadey, oczu i  ulłó- 
sów ciemnych. Sposobiąc się do' tey ucieczki, ze
brał pieniądze z  rozmaitych produktów i napo- 
iy c za ł u włościan, wziął klacz gniadą mierney 
rosłości, mającą strzałkę białą na czele i dwie 
n»gi tylne białe do pędny, zabrał kałamaszkę i  
fuzyą . Ktoby takiego p o ym a ł, raczy do n iiey  
podpisaney do majątku Plikiszek dostawić, a od
bierze przyzw oitą  nadgrodę. D att i 8s i  mc a 
lutego jo  dnia.

■Karolina Walentynówiczowa Chor. P tu  Wileft.

3. W  roku teraz idącym miesiąca january: 
z dnia 17 na 18 w nocy uciekło czterech ludzi 
z folwarku Szalkowa w gubernii L itew skiej 
w .powiecie Wiłkomierskini i  para fii W iłkomier- 
skiey lezącego, pierwszy Józef Runowicz, K u
charz wieku lat 20 twarzy czarniawej podługo- 
watey bladawey mało ospowaty nosa pociągłego 
oczu i włosow czarniawych głowy strzyżonej 
urody miórney ciękławy w odzieniu dworskim, 
drugi , Tomasz Z er  o! is Idkayczyk około lat 
18 twarzy okrągławey drobno ospowaty bia
ławy nosa miernego oczu i włosow światłych gło
wy strzyżonej urody jeszcze niedorosłej w odzie
niu dworskim , trzeci Macicy Z/erolis a w pier
wszej ucieczce nazywający się Maciańskim lat 
4o tw arzy okrągławey gładkioy białawej oczu 
świu.tłych włosow ciemnych głowę na pu ł ogolo
na z przodu za pierwszą ucieczkę, urody srzedniey 
krępy w odzieniu ordynaryinym był we dworze 
za szeryka. Czwarty Kazimierz Zerclis lat do 
3o na prawym ręku ma kilka paków  wyprężonych 
martwych ', a niedaleko ich na wierzchu ręki doł, 
twarzy białawej g ła d k ie j, nosa nieco krótkiego 
zadartego, oczu światłych, włosow ciemnych, w o- 
dzieniu ordynaryinym był pomocnikiem p rzy  sze- 
ryku we dworze , wszyscy piechotą id ą , po li
tewsku i po polsku rozmawiać m ogą , nie mają 
żadnego świadectwa chyba fabrykowane , ktoby 
takowych zbiegów wynalazł i do rnivysca przysta
w ił , lub o przebywaniu onych pewnym dał wie
dzieć czy do policyi W iłkomierskiey, łub db miey- 
sCa zkąd zbiegli , od każdej osoby na jm n ie j po  
rubli dziesięć srybrem , £e niezawodnie pdbierze 
nadgrodę upewniam. Dat w Szatkowie blisko mia
sta U  ilk orni er za leżącym roku 1821 februaryi 
1 dnia.

Onufry z Klimontta Klimowicz były sądu 
granicznego powiatu W ilkom. Prezydent,

Takowe objawienie być może podane ifb gazet 
Kury erą L it. poświadczam. Sędzia Ziem ski Pttii 
W ił km. Piotr Choroszewski.

W anny siarczane.
3. Niżey podpisany uwiadamia Publiczność 

szczególnie blisko Kowiła mieszkającą: iż we wła
snym ‘domu w Kownie założyłem wannę do na- 
kadzeń siarczanych naydokładniey urządzoną* 
którą stosownie do przepisów lekasskich, każde
go czasu można miec gotoxvą: Józef Kowalski
Ni 9. Doktor ptti Kowieńskiego,

W yjeżdża za granicę.
Za interesem familyinym do królestwa Pruskiego 

W  Ryńska,obywatelka Róża z Kasińskich Kar o linowa 
z córką swoją i służącym Gabryelem Antonowiczem 
na tygodni ośm z powrotepi do Wilna.

o Do cesarstwa ausłryackiego miasta Lwowa, Os 
bywatel Ptu Wileńskiego Wincenty i żona jego, 
Arłiela Usakowscy Rotmistrz, b. w. poi. ze słiiJ 
żącym Kazimierzem Abramowiczem z powrotem n£  
rok jedehi


